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Co musi zrozumieć całe nasze społeczeństwo i do czego dążyć.
Jako przeciwnicy żydostwa chcemy się 

bronić przeciwko zakusom panowania i wy­
zysku hebrajczyków, —  przeciw ich przo­
downictwu i demoralizacji w prasie życia 
duchowego, jakoteż przeciw ży d o w sk ie m u  
zm o n o p o lizo w a n iu  c a łe g o  ruchu h a n d lo ­
w eg o . N ie  ćh ceasy , a b y  nam i Żydzi r z ą ­
d z ili i nas na każdem polu u ja rzm ia li —  
lecz żądamy na legalnej i praworządnej 
drodze o g ra n iczen ia  ich szk o d liw ej i d e ­
strukcyjnej d z ia ła ln ość '.
Do tej naturalnej samoobrony zmusza nas 
ta okoliczność, że hebrajczycy czują się dziś 
wobec nas. wedle ich własnych twierdzeń 
—  zu p e łn ie  o d ręb n y m  n a ro d em  i tę SWO 
ją odrębność przeciwstawiają w sposób 
nieprzyjazny i g ro źn y  zarazem, interesom 
w szy stk ich  narodów nieżydowskicb. T w o ­
rzą oni wedle stów Moltitfgo „ p a ń stw o  
w  p ań stw ie"  i dlatego nie mogą być po ­
wołani do kierowania nami tak samo — 
jak nie mogą tego uczynić Francuzi, Angli­
cy lub japończycy. — Odparcie przez nich 
uzuporwanego przodownictwa, zachłanności 
i suwerenności musi uzyskać jednomyślną 
a p r o b a tę  lu d n o śc i, która tea stan rzeczy 
ma jasno rozpoznać i nazwać go po Imie­
niu.

Albowiem antysemityzm opiera się na 
stwierdzonych faktach historycznych i nau­
kowych i może się poszczycić tem, że naj­
więksi myśliciele i uczeni świada jednako­
wo go zadekretowali, jak i cała plejada 
poetów, filozofów i historyków' wszystkich 
epok dziejowych. Stąd też antysemityzm nie 
jest jak to się chce wmówić tłumom — wy­
razem jakiegoś zacofania i ślepego przesą­
du — ale raczej jesr przewodnym ideałem 
koniecznym wysiłkiem p ozn an ia  ewolucyj­
nego. psychologicznego i etnicznego cłm- 
raktaru  żydow stw a , cynicznie ukrywanego 
przed niezdającemi sobie sprawy szerokim 
masom chrześcijan z grożącego im niebez­
pieczeństwa z tej strony. —  Kto tym za­
patrywaniom zaprzecza lub Je zniekształca, 
czy lekceważy -— tego sąd hłstorji bez­
względnie potępi, gdyż przyczynia się do 
zaprzepaszczenia wyższych ideałów ludz­
kości. —

Powaga Polski dusiejszej niezmiernie u- 
cierpiała w świecie także i przez to, ży ży­
dzi występują wszędzie jako nasi „rodacy" 
często nawet jako'zastępujący nasze intere­
sy państwowe. A żydzi jak wiadomo ni­
gdzie zagranicą nie cieszą się sympatjanr.

Antysemityzm zatem jest ruchem umysło­
wym przepojony szlachetnymi ideałami nie 
dąży do czego innego, jak ty lk o  d o  o- 
ć z y a z ć ze n ia  i p o d n ie s ien ia  aryjsk iej ra ­
sy  w ceiu zapanowania e ty c z n e g o  ży c ia  
so c ja ln o — s p o łe c z n e g o  w  c a łe j  sw ej d u ­
ch o w ej i o b y cza jo w o  — m oraln ej c z y s to ś ­
ci zachwaszczonej w myśl kanonów hebra- 
icznych talmudyczną herezją.

Z powyższego wynika, że słowo antyse­
mityzm jest nazwą niewłaściwą — boćT ur-  
cy i Arabowie również są semitami, a prze­
cież nie mamy uo nich żadnych pretensji. 
Należałoby raczej zamiast terminu antyse­
mityzm użyć wyrazu an tyju d aizm  lu b  a n  
tyh eb ra izm .

Ale mniejsza o te nazwy, gdyż katastro­
fą istotną jest to, że żydzi k o m p le tn ie  z a ­
lali i o panow ali  reuasta, m ia ste c z k a  i n a ­
w e t  w sie w Całej Polsce. — Z wyjątkiem 
niewielkiej dzielnicy Wielkopolskiej t P o ­
morza nietyiko wszystkie hurtownie, lecz i 
C ały d r o b n y  h a n d e l  jes t  w  ręk a ch  ż y ­
d o w s k ic h . — ‘Jest mnóstwo miast i mia­
steczek na kresach i w samym kraju, gdzi® 
a n i j e d n e g o  sk lep iku  n ie  m a ją  c h rz e ś c i ­
ja n ie .

Za czasów austrjackich potrafili żydzi o- 
bron;ć się od przymusu „śmiadectwa uzdol­
nienia, obowiązującego w innych prow in­
cjach, przeto każdy z nich może otwierać 
taki interes, jaki chce. Faktor domokrążca, 
handlarz pijawek czy skórek zaięczych itp. 
może założyć w każdej chwili czy to inte­
res „en gross", czy bławatny, delikatesów, 
biżuterji i.t.d. słowem każdej branży, i to 
jest ogól żydowskiego kupiectwa u nas. — 
To też podobny handel jest właściwie ■ nę 
dznem krm m arstw em .

Przepojony typowem szachrajstwem i 
szwind ami w obcej kiijenteli „goimów" — 
jest zabó jczy  d la  uczc iw ego  po lsk iego  
k u p iec tw a ,  gdyż ono jest zmuszone brać 
towary z żydowskich hurtowni i o z d r o ­
w ej k o n k u re n c j i  z  niemi n ie  m o że  być  
m owy.

Natomiast żydowstwo robiąc wyłomy w 
każdej ustawie a więc i w „odpoczynku 
świątecznym" także i w tych dniach zara° 
b ta  —  handlując bezkarnie. P o  miastach 
małopolskich nawet w siedzibie województw 
i starostw, o tw a r te  Są ssklepy W niedrz'©- 
lę i św ię ta . Kram taki upozorowary sprze­
dażą wotly sodowej „sprzedaje wszystko 
co posiada t jakby na ironję często z go ­
dłem pańtwa i napisem „sklep tytoniowy" 
dający jakoby sankcję na sprzedaż bława- 
tnycii, czy korzennych zapesów.

C óżb y  n a  to  p o w ie d z ie li ży d z i w  past­
w ie  żydow itk ien i w P a le s ty n ie , gdzieby 
mieli swój własny rząd z prezydentem i  
armią, gdyby chrześcijanie w Jerozolimie 
wykupili wszystkie domy przy świątyni S a ­
lomona, — zagarnęli cały handel, gwałcili 
im dnie Sabathu, zabrali im posiadłość?, 
grunta, i lasy?

Czyżby patrzyli na to wszystko obojętnie 
kupowali wszystko od nich, ta k  jak*  m y 
tu ta j  z lekkiem sercem wyzbywali się dia. 
marnego zysitu nawet swoich domów?

Popotrzmyż co się u nas dzieje — Cheć- 
by tylko w samym Krakowie — w tej dru­
giej stolicy państwa ongiś siedzibie wiel­
kich naszych Jagiellonów. — Już niestety 
nietyiko sam cały Kaźmierz z p rz y k ro śc ia ­
mi .czytaj wszystkie ulice wzdłuż .i wszerz) 
czysto żydowskie, lecz całe in ias ts  formali­
nie zdziesiątkowane (kto wis czy zpia- 
tkowane lub nie zdwójkowane) — IV ryiJr 
ku, gdzie dawniej żyd nie mógł r . rasp ie-  
rać dziś jest posiadaczem  w ięk  śsa ba­
rnów i sklepów. — Także i ze sławetny cłu 
Sukiennic wyparli żydzi mieszczan,.fty® pra­
starego Krakowa których przodkowi* goś­
cili u siebie monarchów. —

Kto naprawdę miłuje Ojczyznę, ten wi­
dzi z rozpaczą, że p rz ez  Ż y d ó w  w y ­
w ła sz c z e n i, na bruk usunięci je s te śm y  
n ęd zarzam i i sto im y  n a d  b rzeg iem  p r z e ­
paści,

Naród, który niema handlu i przemysłu 
jest żebrakiem. Ale narody silne nie tracą­
ce zaufania do siebie wychodzą zwycięsfc* 
z tych zapasów'.

Więc cóż tedy czeka naród słaby przez 
żydów opanow any..?

WŁ Halewski.

Rozum przemówili
ISpel „H asła Narodowego^ do Igom miłujących Ojczyznę* wydał skutki.

Senzacyjny zwrot od opozycji do współpracy z rządem w szeregach
krakowskiej Ch. D.

Jaśniej i iepiej zaczyna się dziać jednak
w Polsce. Jaśniej i lepiej nie dlatego, by 
poprawiały się stosunki materjaine, finanso­
we i ekonomiczne w Państwie, bo tego n a ­
razie jeszcze nie widać, ale jaśniej j lepiej 
dlatego, że jeonak zm ys} p a ń stw o w o  — 
tw ó rc zy  i interes państwowy poczyna brać 
górę nad interesem partyjnym.

Przejdźmy do faktów. Apel nasz (patrz 
art. pt. „Słowa prawdy, które powiedzieć 
musimy" w nr. 46 „Hasła Nar.“) nie po ­
został bez echa i bez skutków.

W oouzie, który do tej pory wobec rzą­
du marsz. Piłsudskiego od czasu krwa­
wych wypadków majowych rujnował s ta ­
nowisko opozycyjne nastąpił zw ro t w kie 
runku p o z y ty w n e g o , re a ln e g o , p a ń stw o ­
w o — tw ó .c z e g o  ustosunkowywania się do 
rządu.

Mówimy o stronnictwie C hrześc i jań ­
skiej D em ok racji, której organ krakowski 
„Głos Narodu" stał do tej pory w pierw- 
s ych szeregach opozycji, zwalczając rząd 
i wszystkie jego zamierzenia jak najostrzej
i jak najbezwzględniej.

Rozumiemy krytykę rzeczową, krytykę 
S[ okojną, która jest czemś fwórczem; i»e 
możemy jednak zgodzić się z opozycją, któ­
ra przesadza się zwolna w  opozycję 
zasady", w nieskończoność.. — » Która u- 
prawisna w tym tempie na dłuższą metę, 
może stać się naprawdę nie tyle szkodliwą 
dla rządu ile dla Państwa, a potem i dla 
stronnictwa, które ją uprawia. Wyraz nasze­
go stanowiska i obaw, które nami wstrząsają 
daliśmy we wspomnianym już wyżej arty 
kule nr. 46 „H. N .“, w którym apelowa
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iłśmy w końcu do w szystk ich  ludzi r o z u ­
m nych,  k o c h a j ą c y c h  O j c z y z n ę ,  by zechcieli 
w im ię  miłości O jczvzny zawrócić z dro- 
rj swych prywatnych ltt.> partyjnych ambi­
cji, a  s k u p i ć  s ię  k o l o  rząd*- w twórczej 
pracy dla dobra Państwa.

5 apel nasz odniósł skrtek. Odniósł prze­
dewszystkiem w  szeregach nap raw dę  czu­
jących p ań s tw o w o , a nie partyjnie człon­
ków k rak o w sk ie j  ch a d ec ji Oto na wiel- 
<;Cem zebraniu Ch. D. Krakowa w domu 
Zw iązkow ym  przy ui. Potockiego po  sze- 
•egu referatów I mów i ożyw ionej dysku •
3ji uchwalono szereg rezolucji będących 
S k r ó t e m  i to  za sad n iczy m  w dotochcza- 
sowem stanowśssu Ch. D.

A więc najważniejsze:
„Wyrażamy zapatrywanie, że o iłe 

•proklamowana przez Ch. D. twórcza o- 
pozycja nie skłoni rządu do wejścia na 
drogę prowadzącą do skupienia 
wszystkich sił narodu celem rozwiązania 
doniosłych zadań państwowych, a w s p ó ł­
p r a c a  z r z ą d e m  o k a ż e  się n ie m o 'l iw ą  
należy prże.ść do opyz/cji 'zasadniczej.
2  uwagi na to, że Polskie Stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji winno w 
■myśi swoich programowych założeń z a ­
ch o w ać  c h a r a k te r  s tronn ic tw a  c e n t r o ­
wego, wzywamy władze Ch, U. by do 
tego charakteru dostosowały swoją ta­
ktykę, n 'e  w ą ż ą c  *ię z in n em i s t ro n n i­
ctwami, s to jącem i n a  p ra w o  czy na.lewo, 
ale prowadzące w ła s n ą  sam o d z ie ln ą  
•politykę tak w parlamencie jak i w kra­

ju".
W rezolucji pierwszej, która w praw dzie  

■mówi o opozycj; pod tym warunkiem je­
dnak

„o ile w s p ó łp ra c a  z r z ą d e m  okaże się 
n iem ożliw ą". —

a więc dopuszczącej m yśl o w s p ó łp ra c y  
3  r z ą d e m  to -jest jej najważniejszem s naj 
senzacyjniejszem stwierdzeniem.

Oczywiście jak było do przewidzenia nie 
wszyscy sympatycy czy członkowie Ch. D. 
.-podzielają takie p a ń s t w o w o —tw ó rc ze  Sta­
nowisko. Wyrazem lego stanowiska „opo­
zycji dla zasady" stał się jakiś czytelnik 
„Głosu Narodu", który oburzony uchwała 

■«ił krakowskiej Ch. D. zaczął sypać pero- 
:ę„Gł Narodu" z Zakopanepo, który rezolucje 
powyższe zamieścił. Odpowiedź jednak nale­
żytą dał mu  jak i wszystkim „zasadniczym* 
opozycyjmkom" redaktor „Głosu Narodu" 
ks-  Piwowarczyk, (kryjący się pod literami 
W.Ż.), który z łam „Głosu Narodu" prze­
mawia obecnie w myśl wspomnianych r e ­
wolucji realnie i rzeczowo („opozycja" reda­
kcyjna bowiem obecnie milczy...)

Oto co pisze ks. Piwowarczyk:

KLEMENS JUNOSZA.

Csarne błoto.
P A J Ą K I W IE JSK IE .

I ł )  Powieść.
Oto teraz naprzykład, wśród ciszy noc- 

z-.j, słychać cężkte kroki. Ktoś idzie.
Niech sobie idzie! *
Sylwetka jego zarysowała się w świetle 

lampKi, płonącej w szynku na oknie i w i­
dać. że jest to barczysty człowiek, dźw i­
gający worek na ramionach. Worek ciężki, 
zapewne ze zbożem, bo chłop ugina się pod 
jego brzemieniem.

Wszedł do szynku i światełko natych­
miast zagasło, a właściwie nia zagasło, lecz 
przeniesione zostało przez gospodarza do 
drugiej izby, której okna na podwórko
wychodzą.

Co się tani robi? Cóż nam do tego?
■Niech się robi co chce: Ludzie potrzebują
żyć.

Świt zastał jeszcze filozofa na ławce
przed domem, zastał go pogrążonego w 
drnnaniach o moralności i o misternem u- 
rządzeuiu świata, w którym się wszystko 
wiąże, plącze, kombinuje i wikła.

ROZDZIAŁ Iii.
OPISUJĄCY OBERŻĘ POD „ZIELONYM „ 
ŁABĘDZIEM", PANIĄ MAŁKĘ FIóCH, T U -

„H ASŁO  N A R O D O W E"

„Ch. D. musiałaby się wstydzić sw o­
jej przeszłości, gdyb-- w dobie takich tru­
dności, jak obecne, o g ra n ic zy ła  oię do 
w y g o d n e j  ro li  opozyc ji  -  gdyby rzu­
ciwszy dumne „anathema" na całą współ 
ćzfesność, cofnęła się v zacisze swych kół, 
kółek i związków, p o z w a l a j ą c  w  t e n  sp o ­
só b  n a  da lsze  d e z o rg a n iz a c ję  p ań s tw a  
gdybjmt me spróbowała nawet wyjść z 
tego położeni, ł

Nasz „Czyteł .ik z Zakopanego" z gó 
ry zapównada, że się t > na nic nie zda 
t sądzi, źe zamias^ próbować czegoś n o ­
wego lepiej oćrazu teraz przejść do za­
sadniczej opozycji" i. w ten sposób 

wzmocnić nadwątl ny „front narodowy".
B?.i Lecz cóżby  to  p a ń s tw u  p o m o ­

g ło?  C óż p a ń s tw u  p rzy jdz ie  z z a o ­
s t rz e n ia  walki w  spo łeczeńs tw ie?  . . . 
Zwłaszcza tera?, kiedy wybory c?o Kasy 
chorych w Warszawie a do rad  gmin­
nych na Górnym Śląsku wykazały wzmo­
cnienie się antypaństwowych elementów. 
2 zwłaszcza teraz kiedy międzynarodowa 
dyskusja i międzynarodowe „porozu­
mienie* raz po raz , staje na mar­
twym punkcie polsko — n iem ie ­
ckiej granicy! W a lk i  po li tyczne  p r o ­
w a d z o n e  wojem:Cmi m e to d a m i  za w  
sze są  szkod liw e  — w  o b e c n e j  c h w i ­
li s ą  zb ro d n ią .

A zresztą zd bądźmy się na szczerość- 
Dl" kogóż to, dla czegóż to mamy roz­
dzierać społeczeastwc? Cóż jest ten „front 
narodowy" o któiym wspom ną „Czytel­
nik z Zakopanego"? Bi rdzo przepraszam 
ale ja żadnego „frontu narodowego me 
widzę, jes t  to ty lk o  firm*, k ió ra  w o ­
b e c  b ieg n  w y p a d k ó w  c o ra z  b a rd z ie j  
t r a c i  r a c ję  b y tu  Tylko bardzo pow ierz­
chowny obserw ator współczesnego życia 
będzie twierdził, że się wszystkie pań ­
stwowe problemy dają rozwiązywać na 
platformie „narodowej". Jest wiele takich, 
które się z niej usuwają, społećznę prze- 
dewszystkiem; dlatego najzdrowsza bez 
względnie część „narodu" chłopstwo, nie 
jest zaliczana do „frontu narodowego". 
Są zaś i takie problemy, które sprowa 
dzone na platformę „narodową", jakże 
często rozwiązuje się w ła śn ie  r»a n iek o  
rzv ść  n a ro d u  b o  n a  n iekorzyść  p a ń  
ctwa! Cóż np., —  jaka korzyść została 
dziś z całego naszego „frontu narodo­
wego" i jego ideo! gji w stosunku do 
mn ejszości nart  dowych. W  te j  k a p i t a l ­
n e j  d la  p a ń s t w a  sp ra w ie  s t o i m y  dziś 
ta k ,  j a k e ś m y  Stali w  r, 19i6, a wł a ­
ściw ie gorzej, bo wówczas zabieraliśmy 
s ę  do pracy, dziś mamy za sobą  8  lat 
działania!
Brawo! brawof Księże Piwowarczyku!

DZIEŻ P E W I E N  RODZAJ FLIRTU HAN­
D L O W E G O .

Są pewne nieprawdy, uznane powszech­
nie za prawdy niezwruszone i nie ulegają­
ce zaprzeczeniu. Oberża w Czarnem błocie 
pod „Zielonym Łabędziem" była właśnie 
taką nieprawdą. '

Dzierżawcy, drobna szlachta, koloniści, 
włościanie z całej okolicy znali doskonale 
ten dom. w którym przy każdej bytności 
sporo zostawiali pieniędzy, ale „Zielonego 
Łabędzia" nikt, jak żywo,' na oczy swoje 
nie widział.

Nie widzieli go też ani Żydzi czarnobłoc- 
cy, ani sarna właścicielka, ani jej mąż i 
nie przychodziło im nigdy na myśl zapy­
tać, SKąd się wz.ęta ta nazwa? Który z 
przodków taki herb osobliwy dla domu 
wymyśl ł?

Co prawda, niewiele im zależało na p o ­
siadaniu owej wiadomości. Biały łabędź 
czerwony, czy pstry, wszystko to jedno w 
gruncie rzeczy — byle hande! szedł —  a 
handel szedł doskonale.

Jeżeli Czarnebłoto było centralnym pun 
ktem interesów okolicy, to oberża pod 
„Zielonym Łabędziem" była centralnym 
punktem Czamegobłota, była ona sercem 
tego wielkiego otganizmu handlowego. W 
dnie targowe, jarmarczne, świąteczne, bywał 
tu zjazd duży,”

W  paradnej stancji gromadziło się wyż­
sze towarzystwo: dzierżawcy, rządcy fol-
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Brawo przedewszystkiem za odw agę, z ja­
ką śmiesz wypowiadać swe s łuszne- i  p r a w ­
dziw e race!

A więc mamy zapowiedź, wys/łą z Kra­
kowa, tego ośrodka państwowoiwćrezej 
myśl1, iż C h ad ec ja  z ro z u m ia ła  s w e  w-Saś 
cśwe efca-«Qwisko i nie obawiając się „a- 
natheni" partyjnych przystępuje do rewizji 
swego dotychczasowego opozycyjnego s ta ­
nowiska. Zdziałać może dużo  dobrego, a 
jako stronnictwo robotnicze, (po przejść u 
P P L  do opozycji wobec rządu marszałka 
Piłsudskiego) może stać się w tym rządzie 
sprężyną wielu państwowotwórczych pa 
czy ań. Im  w ięce j zaś ludzi myślących ka- 
te;orjami państw ow ym i, nie partyjnymi 
(a do takich zaliczamy po powyższych re­
zolucjach Ch. D.) zechce się skupić okoł* 
osoby marsz. Piłsudskiego, tem mniej rząd 
ten będzie czynił takich „faux pas", które 
— jak osławiony dekret- prasowy w osta­
tnich czasach mnożą się...

Wpływ Ch. D. w rządzie — powtarzamy 
■— może być wielki i doniosły. Stanowisk® 
zresztą „Głosu Narodu" przez usta a raczej 
przez pióro Ks. Piwowarczyka, zmieniło się 
tównież a w stosunsu d o  s a m e j  os ®~ 
b y  P i ł s u d s k i e g o .  Oto „Glos Na­
rodu" wyraża myśl, iż Piłsudski był nie tyle 
autorem przewrotu majowego, ile raczej 
wykonawca nagromadzonego materiału d® 
eksplozji. Czytamy bowiem:

Trzeba majowy przewrót traktować także 
z punktu widzenia przyczyn, które do nie­
go doprowadziły. A te przyczyny., t® 
prócz samow.oli jednostki — o g ó l n e  
p o ł o ż e n i e  p a ń s t w a ,  k t ó r e  
s k u t k i e m  d o t y c h c z a s o w e ­
g o  s y s t e m u  r z ą d z e n i a  z n a ­
l a z ł o  s i ę  w n i e z w y k ł y c h  
t r u d n o ś c i a c h  p o l i t y c z n y c h  
i g o s p o d a r c z y c h .  Kto twierdzi 
że to, co się stało w maju, wonno być 
zapisane wyłącznie na karb samowoli je­
dnostki t e n  s o b i e  u p r a s z c z a  
c a ł y  p r o c e s  a l e  g o  n i e  r « -  
z u m i e  a l b o  g o n i e c h c e z r ® -  

z u m > e ć.
Delikatnie i ostrożnie powiedziane, ale 

d u ż o  powiedziane jeżeli, kto umie czytać 
między wierszami

Stwierdzając raz jeszcze zwrot jaki d»- 
konywa się w szeregach państwowomyślą- 
cych członków Ch. D. w  i ra i ę m i ł o ś ­
c i  O j c z y z n y  i interesu Państwa p od­
trzymujemy w dalszym ciągu nasz apel d® 
wszystkich partyj i ludzi.

Precz z animozjami partyjnemi! Niechaj lu­
dzie najlepsi i najrozumniejsi wszystkich e- 
bozów i partji skuoią się razem w wiekiem  
dziele budowy Ojczyzny, a wówczas nie 
zmoże n as  żadna w roga siła.

W  imię miłości Ojczyzny! /. jan.

warków, w średniej drobna szlachta i ek*- 
nomowie, a w wielkiej izbie narożnej, któ­
ra się niczein od zwyczajnej nie różniła 
szynkowru, pospolity naród — chłopi.

Oberża podobna była do wielkiego po ­
ciągu pasażerskiego, podzielonego na kla­
sy.

Pierwsza urządzona z przepychem, ume­
blowana była staremi, ale wyścielanemi gra­
tami, na środku stał stół jesionowy z kla­
pami, politurowany onego czasu, a przy 
ścianach kilka stolików, bejcowanych na 
czerwono.

Nad kanapą wisiało lustro, tak popstrzo- 
ne przez muchy i taką grubą warstwą ku­
rzu pokryte, że już czynności swych na ża­
den sposób spełniać nie mogło. Były też 
obrazy poczerniałe, popękane, może nie­
gdyś ładne, może po jakimś amatorze zbie­
raczu pozostałe, lecz zniszczone zupełnie, 
tak że mogły uchodzić za arcydzieła bardzss 
starożytne, pokryte pleśnią wieków,

W  tvm salonie przyjmowała gości sama 
pani Małka i tu obrabiano najgrubsze m- 
łeresa. \

W drugiej klasie były krzesełka wypla­
tane i stoliki pokryte czerwonemi serweta­
mi. V/ trzeciej ty k o  proste ławy przy ścia­
nach i dwa zwyczajne stoły sosnowe na 
koziołkach.

C  d. n.
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Twórzmy front'pracy!
Sir. Ł

Co %m dzieją 
zagranicą?

Wrange! i Kiereński podejmują 
akcją przeciw sowietom?

Łódzka „Prawda" — omawiając przyto- 
»»ony i przez nas powyżej artykuł ks. Pi­
wowarczyka w „Głosie Narodu", który 
wspominając o t. zw. „froncie narodowym", 
stwierdza, że front taki stracił już swą rację 
bytu —  pisze:

J „jeśli istniał kiedyś front narodowy, to 
„Głos Narodu" był tego frontu redutą naj- 
czynniejszą, placówką partyzantów i franc- 
lireurów. 1 oto naraz biała chorągiew r.a 
tej reducie. I to wyznanie: „Zaprzestajemy
walki, bo  walczyliśmy w imię hasłą które 
•kazuje się fikcją. Niema żadnego frontu 
narodowego".

Znajdzie się może wielu, którzy osądzą 
ten krok pisma i reprezentowanego przez 
nie stronnictwa jako zdradę i objaw defe- 
tyzmu, -bo tak będzie dla nich w y g o d ­
n i e j ,  bo nadal będą mo li szczycić się 
„słabością" swoich przekonań. Tak jakby 
w imię tej słaboś i nie sprzeniewierzali się 
dotychczas codziennie właśnie najświętszym 
swoim  przekonaniom.

>Bq w imię czego nawołuje się do s tw o­
rzenia frontu narodowego? A b y  w a l .  
f z y ć  z t e i n  w s z y s i k i e m ,  c o b y- 
l e z i e  w  n a s z e m  p a ń s t w i e .  Za­
miast szczególnego programu pokazywano 
portret Mussolinie go

/  dawałoby się, że jeśli znaiduje S'ę w 
Polsce człowiek, który podobnie jak Musso- 
łini ujmie w swoje silne ręce władze w 
państwie, p r z e d e w s z y s t k i e m  «- 
b ń z n a r o d o w y  s k u p i  s i ę  p r z y  
n i m .  T ak  należałoby sądzić, bo t a k  k a ­
ż e  s ł a b o ś ć  i n i e z d o l n o ś ć  
p r z e k o n a ń .

Wiemy, że stało się inaczej, W obozie 
narodowym zmieniono naraz przekonania 
a  dla zamaskowania tej zmiany poczęto do ­
wodzić, że Piłsudski nie jest Mussoiinim, 
bo  fotograf ja w paszporcie się nie zgadza. 
Tamten jest łysy i niema w ąsów „

t wzywano nadał do utrzymania frontu 
narodowego, do  organizowania narodu, do 
wałki.

Z k i m  i o c o ?
T u  w ł a ś n i e  p ę - k ł a  p r z e c i ą g ­

n i ę t a  s t r u n a .
K a z a n o  w a l c z y ć  o t o ,  c o  

p r z e d t e m  z w a l c z a n o .  P o w a ­

g a  s e j m u ,  w o l a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  wy r a ż a n a  p r z e z  k l i k a  
s e j m o w e ,  n i e t y k a l n o ś ć  b i u ­
r o k r a c j i .  T o  w s z y s t k o  n a ­
r a z  s t a  ł o s i ę  ś w i ę t o ś c i ą .  D o  
n i e d a w n a  b y ł o  t o  ź r ó d ł e m  
w s z y s t k i e g o  zł e g  o.

P r z e j r z e l i  n a j w i ę k s i  f a n a - '  
t y c y  f r o n t u  n a r o d o w e g o  i zo­
baczyli przedewszystkiem, ze tego frontu 
niema. Zobaczyli, że n a r ó d  o d d a j e  
s i ę  p r a c y  i szczęśliwy, że może praco­
wać dawno z a  p o m i ą ł  © s p i s k a c h  
i w a I k a c h.

Likwidacje fikcyjnego frontu narodowego 
rozpoczęła się. 1 w tern miejscu zaczyna s  ę 
f a n a c j a  m o r a l n a ,  c e l  p r z e w r o ­
t u  m a j o w e g o ,  t a k  d r o g © o k u- 
p i o n e g o.

Naród polski odzyskał niepodległość i 
własne państwo n i e  p o t  , a b  y  m ó g ł  
t w o r z y ć  w n i e m f r o n t y  b o j o ­
we ,  a l e  a b y  m ó g ł  r o z w i n ą ć  
w s z y s t k i e  s w o j e  s i ł y  t w ó r ­
c z e .

Ze zmianą warunków egzystencji poli­
tycznej musiała przyjść zmiana orjentacji. Cze­
kaliśmy na mą 8 iat i drogo musieliśmy ją 
okupić — drożej niepodległości*

W niewoli front narodowy był koniecz­
nością, bo przeciw nam był front zaborcy 
i walka toczyła się o największe nasze d* b 
ra, & duszę polską. Dziś w własnem pań­
stwie, narodowi nic me grozi (z wyjątkiem 
żydów — przyp. zecera,)pned czem obro 
nić nie mogłoby go silne państwo. S i l n e  
p a ń s t w o  i b o g a t e  w u o b r a  k u l ­
t u r a l n e  i m a t e r j a l n e  s p o l e -  
c e ń s t w o  o t o  j e d y n y  o e l  n a ­
r o d u ,  Aby to osiągnąć nie trzeba tw o­
rzyć frontów bojowych t r z e b a  p o ­
p r o ś  t u  p r a c o w a  ć!!!

I jeśli jakiś front jest nam potrzebny, ts> 
f r o n t  p r a c y .  Każde zwycięstwo, od ­
niesione na tyrn froncie, stanowiąc powię 
kszenie bogactwa materjainego i kultural­
nego społeczeństwa, stanowić będzie zara­
zem sukces narodu.

Z Bukaresztu nadchodzą wiadomości, ją- 
Jcoby gen. Wrangel i K iceński p lanow ał 
nową ak c ję ' przeciwko Rosji Sowieckiej 
Obaj mężowie stanu spotkali się niedawne- 
w Brukseli celem_ omówienia szczegółów ye 
przed sięwzięcia. Środki do przeprowadzenia 
akcji pochodzą, jak twierdzą dzienniki bu­
kareszteńskie 7. Anglii.

Zgon Krassina.
W Londynie zmarł tamtejszy poseł so ­

wietów Leonidas Krassm, jeden z najwy­
bitniejszych przedstawicieli r / ą l u  sowiec­
kiego. Krassin b i z  zawodu inżynierem a  
od dawna przyjacielem Lenina. W r. 1910 
objął komisarjat dla handlu, on też nawią­
zał z Anglją pertraktacje handlowe i byli 
jednym z przedstawicieli nowej polityki e- 
konomicznej w Ros i.

Skarby carskie jadą do Ameryki.
Część skarbów b. rodziny carsKiej prze­

słana została do Sf. Zjednoczonych. Mię­
dzy innemi znajduje się w wysłanych kosz­
townościach djadem cesarzowej Katarzyny
II. oceniany na 52 milj. dolarów.

Nowy nastrój W. Brytanji.
Na Konferencji delegatów angielskich 

dominjów w Londynie uchwalono zmienić 
dotychczasowy ustrój imperj.am wielkobry- 
tyjskiego. Dominja z> staną zupełnie równo­
uprawnione z Angłją, która przemienia się 
niejako w związek państw pod zwierzchno­
ścią jednego króla

Manifestacje antypolskie w Kownie
W  gmachu sejmu litewskiego odbyła się 

onegdaj manifestacja studentów nacjonałk 
stycznych, zwrócona przeciwko „niebezpie­
czeństwu polskiemu". Po zgr- madzeniu in­
formował się pochód demonstracyjny, któ­
ry maszerował przez miasto. Gdy policja 
chciała zatrzymać pochód, tłum demon­
strantów obrzucił policjantów wyzwiskami, 
— Wywiązała się bójka, w  czasie której 1 
policjantów zostało ranionych, 30 osób a- 
resztowano.

Senzacyjny proces Stresemanna.
Z Plauen donoszą: Rozpoczął się tu pro­

ces przeciwko adwokatowi Mullerowi, o- 
skarżonemu o zbrodnię oszczerstwa, popeł­
nioną wobec obecnego ministra spraw zagr. 
Stresemanna. Mtdler zzrzucił Sfresemannowś 
w piśmie wystos iwanem do przywódców 
pariyj prawi owych, iż jako poseł podczas 
walk na Śląsku odstępował władzom pol­
skim broń i amunicję. Rozprawa, którą 
wzbudziła wielką senzację w świecie polity­
cznym, została odroczona.

Y. M; C. A. wyrzucona z  Rosji.
R ada Narodowa Y M. C. A. w Nowym 

Jorku ogłosiła, że H D. Anderson, sekre­
tarz Y. M. C. A , który kierował fizyczną 
edukacją w Moskw e, został wypędzony 
przez rząd sowiecki, a posiadłość jego 
skonf skowana Oznacza to, że Stowarzy­
szeń e Y. M. C. A. zostało zupełnie usunię­
te z Rosji.

Trzęsienie ziemi we Francji.
W  miejscowości Roąuebilliera położonej 

o 50 km. od Nicei, zostało zburzonych 20 
domów wskutek trzęsienia ziemi. Kilka o- 
sób poniosło śmierć

Kompromis z żydami
w sprawie rewizji koncesji faktem dokonanym!

A więc jednak przyszło do kompromisu 
z żydami w sprawie rewizji koncesji mo­
nopolowych. Obrady przedstawicieli inwa­
lidów polskich kencesjooarjuszy żydow­
skich i RząJu doprowadziły do k o m p r o ­
m isu ,  który streszcza się w następujących 
punktach:

i. Właściciele koncesji monopolowych, 
którzy maja utracić koncesje, uzyskają 
te r m in  d w u le tn i na lik w id a c ją  in te r e ­
su .

2 R ew iz ja  k o n c e s j i  n ie o b o w ią z u je  
w d ó w  i s ie r o t  p o  k o n c e s jo n a r ju s z a c h ,  
o r a z  ta k ic h , k tó r z y  p o s ia d a ją  k o n c e s ­
j e  z  p rzed  w o jn y , (a więc g łó w n ie  ż y ­
d ó w .)

3  R ząd  m a  w n ie ś ć  n o w e le  d o  u s ta ­
w y  a lk o h o lo w e j ,  w  m y ś l k tó r e j  b ę d z ie  
m o ż n a  o tw o r z y ć  j e d e n  s z y n k  n a  j e ­
d e n  ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w .

Jak się oirazuje dalej ogółem wszystkich 
koncesji istnieje 76 tysięcy, j-odczas gdy 
inwalidów jest około 400 tysięcy! A więc 
nie wszyscy otrzymają koncesji, jeżeli wej­
dzie w życie kompromis d o z w a la ją c y m  
ż y d o m , k tó r z y  p rzed  w o jn ą  p o s ia d a li  
k o n c e s j ę  z a tr z y m a ć  j ą  w  d a lsz y m  c ią -

Toteż żydzi nie ustają dalej w usiłowa 
niach, byle jaknaj większe ulgi zdobyć dla 
siebie. Ot > n. p. co dowiadujemy się z 
wywiadu z wiceministrem Skarbu Górą.

W  dłuższej rozmowie poruszona została

kw esta ,  dotycząca hurtowników sprzedaży 
artykułów monopolowych, którym odbiera 
Się prawo sprzedaży w zwią ku z wprowa­
dzeniem koncesji. Zachodzi tedy pytanie, 
Czy rząd udzieli tym. osobom kompensaty 
w formie pozwoleń na handel detaliczny.

Alin. Góra w odpowiedzi swej zaznaczy! 
iż osoby wyżej wymienione ty lk o  w  ty m  
w y p a d k u  u z y s k a ją  p r a w o  s p rz e d a ż y  
d e ta l i c z n e j ,  o  i le  n a le ż y  d o  k a t .  u p r z y ­
w i le jo w a n e j  p rz y  p o d z ia le  k o n c e s j i .  
Osoby te na ety traktować na równi z in­
nemi, ubięgającemi s ę o koncesje, tembar- 
dziej, że dotychczas nie handlowały na 
podstawie koncesji.

Na pytanie w jakich wypadkach będą 
czynione wyjątki przy podz ale koneesji, p. 
Góra odpowiedział:

— Rozporządzenie o koncesjach nie wy­
woła * w ię k s z y c h  w s tr z ą s ó w  w handlu 
spirytualiami i wyrobami tytoniowymi. Wy­
jątki będą czynione przedewszystkiem wo 
bec osób, prowadzących zakłady swe w 
większych rozmiarach. Motyw wysuwany 
niejednokrotnie z różnych stron, iź woro- 
wadzenie koncesji m ote się źle odbyć na 
budżecie Państwa, obniżając wpływy z 
monopoli tytoniowego i sp-rytusowego nie 
jest słuszny w}?śnie wobec o s z c z ę d z a n ia  
w ię k s z y c h  p r z e d s ię b io r s tw .

Prenumerujcie i rozpowszechniajcie
„SŁOWO POMORSKIE"!
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Biuinierstwa taftmudyczrie
p r z e c i w k o  B o g a .

jako źródło bolszewizmu należy uważać 
przedewszyslkiem tałmud. Wiele z bluź- 
Hierstw zawartych w talmudzie przeciw Bo 
ga zamieściliśmy dotychczas na łamach n a ­
szego pisma; dzisiaj zamieścimy jeszcze je­
dno, z którego treści widzimy jak Bóg 
-— zdaniem takiego, intellektualme czy etycz­
nie zdegeneiowanego rabina, — stal się 
komplicem zbrodni, do której ujawnienia 
obawiając się klątwy (prawdopodobnie klą- 

-fwy f. zw. chajrem) n e dopuścd.
Ot&t w  księdze Pirke Rabbi Eliezer, 3S 

ustęp iiiwarta następująca b u jd a :
Ofń (ti. bracia Józefa rzekli: dozwólcie

że zawaruje vy  się wspólnie sprzysiężeuiem 
(zagrożonem klątwą) że żaden z nas nasze­
mu Ojcu Jakóbowi sprawy nie wyjawi aż 
do tego czasu, kiedy my wszyscy razem 
uznaiay za stosowne, nasz czyn (łj. sprze­
danie Józefa podróżnym) wyjawić.

W tem powiedział ju d a  do nich: Rube- 
na  niemasz między nami, a klątwa wypo 
wiedziana przez mniej jak dziesięciu niema 
najmniejszego znaczenia.

jak  poradzili oni sobie wówczas
Or.i dołączyli Boga do swojej spólnoty.
Gdy zatem Ruben zeszedł w nocy i chciał 

Józefa wyciągnąć z dołu (do którego go 
wtrącono) a nteznalazłszy go łam, powie­
dział do nich: wy zabiliście Józefa; gdzie 
ja mam się teraz udać? Opowiedzieli oni 
jemu, że oni tajemnicę klątwą między sobą 
zawirowali. Gdy Rubin dowiedział się o 
klątwie, zamilkł; Bóg milczał również i 
wstrzymał się od objawienia sprawy Jakó- 
bowi z obawy przed klątwą.

W Zeda iederech fol. 23, col. 3, 4 i fol.

Parascha Wafef są zawarte 
na temat tej bujdy, kłóre

24 col. 1 w 
rozumowania 
brzmią :

Dia czego Bóg jemu (Jakóbowi) tego nie 
objawił? (Otóż dla tego, ponieważ) oni na 
każdego, któryby to uczynił (bez ich wie- 
d ry  i pozwolenia) rzucili klątwę, a Bóg 
był również wciągnięty przez nich do 
wspólnoty sprsysiężenia (jako brakujący 
dziesiąty) co należy w ten sposób rozumieć 
że wszedł izy z nimi w spójnotę sprzysfężenia 
?awan>w«nego klątwą, a każdy z nich, (spół- 
przysięźonych) któryby sprawę wydał, zo­
stałby przeklęty, to był Bóg tak jak każdy 
inny [z pomiędzy pozostałych dziewięciu 
braci Józef,?,] związany uroczystą przysięgą, 
że on tego nie wyiawi.

I oto czytając tego rodzaju bujdy jak p o ­
wyższa widzimy dokładnie, gdzie źródło 
bolszewizmu leży. Zmkczemnienie moralne 
niektórych rabinów tałmudycznych pozwala 
jak widzimy na przedstawianie w tych 
„świętych księgach" Boga jako uczestnika 
w kom ploce zbrodniczym; którego istnie­
nie nie tylko nie był sarn w stanie znisz­
czyć, ale *nad którego n i e  ujawnieniem 
musiał on s^m specjalnie czuwać, i to pod 
groźbą największej klątwy t. zw. Chajrem.

A tu pan profesor Tomasz Masaryk [Pre­
zydent Czechosłowacji] pisząc w swojej 
książce p. t. „O bolszewiźmie" w swoich 
arcyuczonych wywodach ani słówkiem nie 
wspomniał o żydach i ich spółdziałaniu 
v.' tym w tym ruchu.

Zachodzi teraz pytanie: czy on tego-
spóldzałan ia napraw dę nie widzi, czy 
tylko nie chce widzieć ? a jeżeli 
niechce, to dlaczego ? fan Kozicki.

99 Antysemicki
Pisma żydowskie ogarnął

Cała prasa żydowska z wściekłością i 
oburzeniem rzuca się na szefa polskiego 
'Biura prasowego w Wiedniu, zasymilowa­
nego żyda Dr. Edm unda Parnesa, który 
„miał odwagę" wygłosić w tych dniach we 
Wiedniu odczyt na temat stosunku Polski 
do mniejszości żydowskiej. Odczyt odbył 
się w sali towarzystwa „Oesterreichisehe Po- 
litische Gesellschaft" i zgromadził liczne 
rzesze słuchaczy.

Żydowski „Nasz Przegląd" pisząc o tem 
odczycie twierdzi, że Dr, Parnes dał . sp ra ­
wozdanie nie tylko fałszywe, ale w y ra ź n ie

odczyt żyda.
p a r o k s y z m  w ś c ie k ło ś c i .

a n ty sem ick ie !"  W rzeczywistości Dr. Par­
nes stwierdził tylko sz e r e g  b ezsp o rn y ch  
fa k tó w , które dla Polaków są  jasne i o- 
czywiste, w ustach jednak żyda rzeczywiś­
cie były s e n s a c ją  nielada 1 Oto bowiem 
główne twierdzenie odczytu Dr. Parnesa :

1. P o lsk a  je s t  tery to r ja ln ie  i f in a n so ­
w o  z b y t  s ła b a , a b y  m a g ia  m a so m  ży ­
d o w sk im  z a b e z p ie c z y ć  n o rm a ln ą  e g z y ­
s te n c ję .

2 .  P o l s k a  su w e r e n n o ść  z o s ta ła  n a ru ­
sz o n a  t r a k t a t e m  o m n iejszośc iach ;

3. F ro n t ż y d o w sk o  - ukraińsk i w  rok u  
1918 z e p s u ł d o b re  d o tą d  6tosu n k i p o l­
sk o -ży d o w sk ie ;

4 .  W P o zn a ń sk iem  ży d z i p o m a g a li h a ­
k a c ie  pruskiej;

5 . W -sp ra w ie  n u m eru s c la u zu s  p o s ło ­
w ie  ż y d o w sc y  za ję li s ta n o w isk o  n ie r z e ­
c z o w e , b o  a u to n o m ja  u n iw e r sy te tu  n ie  
'n o ż e  b y ć  w  d ro d ze  ad m in istracyjn ej  
u szczu p lo n a .

Twierdzenia powyższe, wywołały istny 
paroksyz n wściekłości w prasie żydowskiej 
„Nasz Przegląd" pisze o .b e z c z e ln o ś c i  
o d sz c z e p fc ń c a  w  u rzęd z ie  p ań stw ow ym "  
i wzywa poselstwo polskie do sprostowa­
nia „oszczerstw"!

Oto tupet żydowski ! A gdyby tak Dr. 
Parnes przeczytał był na odczycie kilka 
komunikatów polskiego sztabu generalnego 
w których mowa o walkach z o c h o tn ic z e ­
mu o d d z ia ła m i ż y d ó w  z  P o lsk i, albo też 
podał statystykę w y z n a n io w ą  agitatorów 
komunizmu w Polsce ? ! . .

Nie dziw że żydzi wściekają się, bo oto 
z n a la z ł s ię  je d e n  żyd, k tó ry  o d w a ż y ł  
s ię  p o w ie d z ie  p ra w d ę  w  o c z y  w ła sn y m  
w sp ó łw y z n a w c o m  ! . .

Demoralizator
żydowski.

Onegdaj toczyła się we Lwowie rozpra­
wa przeciw żydowi Henrykowi Nagłowi, 
skrzypkowi i kapelmistrzowi restauracyjnej 
muzyki. Odpowiadał on za występek prze­
ciw obyczajności.

Mianowicie w szkole muzycznej Zbie- 
szowskiego w obec 9-letniej uczenicy zacho­
wywał się bardzo nieobyczajnie. Za to Ma­
dei został zasądzony n a  miesiąc w ię z ie n ia  
z odroczeniem kary na dwa lata, prokura­
tor jednak z powodu niskiego wymiaru ka­
ry zgłosił odwołanie.

Oto jak żydzi szerzą u nas demoraliza­
cję!

Swój do swego- 
po swoje t

f l M Ps a m
1398

K i. t. Łomiński. U

Traktat Wersalski a żydzi.
Dragą drogą jak już zaznaczyliśmy i dru- 

giras sposobem  wywierania wpływu żydow­
skiego na twórców Traktatu Wersalskiego, 
a  głównie Traktatu o mniejszościach było 
dążenie do obsadzenia pewnych wybitnych 
stanowisk politycznych przedewszyslkiem 
w głównych państwach koalicyjnych, przez 
swoich współwyznawców Żydów. Chcieli 
oni sobie w ten sposób zapewnić swój 
wpływ na osobności te, kłóre na Konferen­
cji miały głos decydujący. Te plany i za­
miary żydzi przeprowadzili w całej rozcią­
głości, ź tby  twierdzenie to nie było goło­
słowne przytoczyć należy tu kilka d o w o ­
dów. W  Ameryce taka osobistość, jak pre­
zydent Wilson uz3łeżniony był od grupy fi­
nansistów amerykańskich którzy działali za 
pośrednictwem Stowarzyszenia dla Ligi na­
rodów wolnych ( A s s o c i a t i o n  f o r  
a L i g ę  e f  f r e e  n a t i o n s ) .  Do s to ­
warzyszenia tego należeli Żydzi Feliks Fran­
kfurter, Jakób Schiff, Cohen Blumenlhal, 
Szapiroji inni. —

Gdy wojna z Niemcami została zdecydo­
wana, prezydent Wiison na czele olbrzy­

miej administracji kraju powołał za w ska­
zówką Sanhedrynu, który go otaczał, żyda 
Bernarda Barucha wskutek tego powstał 
nawet przeciw opinji powszechnej, ale był 
to czas wojny, władza prezydenta stawała 
się dyktaturą ttzeba jej było ulegać. —

Pan Baruch na czas wojny stawał się 
władcą życa  i śmierci miljonów obywateli 
Stanów. Przez ręce jego przesuwało się 
wszystko: pobór do wojska, produkcja kra­
ju, handel, przemysł, potrzeby armji, tloty, 
finanse, koleje, aprowizacja, pożyczki rzą­
dowe — słowem wszystko. Władza jego 
kontrolowała 357 rodzai przemysłu, metali, 
węgiel, czyniła zakupy, zamówienia, dosta­
wy. Przez ręce człowieka tego, nie znane­
go dotąd zupełnie, za którym stała jedynie 
wola żydów, przepłynęło w formie rozmai­
tej 30 biljonów dolarów. Bajeczne te sumy 
nigdy skontrolowane być nie mogły, cho­
ciaż po wojnie powstały zarzuty ogromne, 
groziły rewelacje haniebne, dochodzenia n a ­
wet były rozpoczęte i t. p. —

Oprócz tego widzimy jeszcze jednego Ży­
da przy Wilsonie, który już bezpośredni 
musiał wywierać swój wpływ na prezydenta 
S tanów Zjednoczonycn —  Był to Faul Le­
wi informator prezydenta o sprawach fran­

cuskich (Dillon str. 59). Wcale nie gorzej 
rzecz się miała w Anglji w gabinecie angiel­
skim wśród ministrów zasiadało w okresie 
obrad Paryzkich aż 3-ch Żydów: Montagu, 
lord Reading i Alfred Mond; oprócz tego 
jeszcze sekretarzem osobistym premjera an ­
gielskiego, był również nie kto inny tylko 
Żyd sir Philip Sasoon. —

Najsłuszniej też w Myśli Niepodległej z 
dr>. G listopada 1919 roku czytamy „Niko­
mu nie było taine, że Lloyd George był 
powolnym narzędziem w ręku ludzi, którzy 
pomogli mu sfinansować ostatnie wybory i 
otoczyli go swymi doradcami". T ak  samo 
„Le Matin" z dn. 14 października w artyku­
le, który wywołał sensację, wytknął zależ­
ność Lloyd Georgea od finansiery żydow­
skiej, podsycające] kainpanję wroga prze­
ciwko Francji i Polsce, (pisze Le n Brun 
w korespondencji swej do „Kurjera W ar­
szawskiego", pomieszczonej w Nr. 295).

Że i wreszcie Francja ta jedyna naj- 
pizychylniej usposobiona ze wszystkich 
państw koalicyjnych względem Polski, w 
swoich przedstawicielach była opanowana 
przez żydów, dowodzi choćby tylko ten je­
den fakt, że Mandel Żyd był sekretarzem 
osobistym Clemenceau‘a.

c. d n.
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Eldorado
w stanisławowskiej

ż y d o w s k i ®
dyrekcji kolejowej.

Inż, Kamm stacja,
Inż. Lamensdorf V
Inż. Reitmann M. Warsztaty.
Krisnapoiler j V
W  stop n iu  VIII m ym .
Schrager H. Wydział III.
Bloch J. VII.
Mahies J. VIII.
Rott M. stacja.
Weintraub I. n
Falber J. ff
Tweyschor L, Kasa.
W  sto p n iu  IX -tym .
Sternbach E. Wydział I.
Darm Norbert 11.

Dobromil.
Dorożkarze żydowscy.

rządzą się

Nowe senzacyjne rewelacje z zakuliś zażydzonej Dyrekcji kolej, w Stanisławowie.
Stanisławów 2 grudnia. Jak było do prze­

widzenia, wódz Stanisławowskiej Judei Ko­
lejowej, do żywego dotknięty rewelacjami 
„Hasia Narodowego" oraz odkryciu jego 
planów i machinacji, wydał b rau  swej roz­
kaz, by nie reagowała na artykuł w „ R  W.“, 
lecz przemilczała go, udając, ż e n ie n ie  było.

Jak jeden mąż wszyscy s:ę do tego po ­
lecenia zastosowali, jedynie z tych „durnych 
żydków" (określenie współwyznawcy) kilku 
wyrwało się z pod rygoru i niepotrzebnie 
sprawę wygadali „Hasło N atodowe" zaś 
n atjrcnm iast p o  ukazan iu  cię w  k iosk ach  
i sk lep a ch  „w ykupiono"  (ktoś?) d o sz ­
c z ę tn ie  n i e ,  ty lk o  w  S ta n is ła w o w ie , ba 
nawet d o  L w o w a  w y s ła n o  „u m yśln ego" , 
k tóry  p o  2  z ło t e  za  sztu k ę p ła c ił!  Wresz­
cie rozpuszczono znaną „szajkę" agents 
provocateurs“, jak psy gończe ze smyczy.
Rewelacie nie przypadły widać wodzowi na­
rodu wybranego do gustu.

Szereg artykułów, które się tutaj ukażą, 
będą miały na celu nie wpuszczanie nie­
efektownych „fajerwerków" a semityzmu, 
lecz celowe, stałe, ciągłe i konsektrentne 
p rzy p o m in a n ie  społeCze& twu p o lsk iem u  
o  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , ja k ie  s z c z e g ó ln ie  
na k resa ch  g ro z i n am  od żyd ów .

Niniejsza Korespondencja ma o tw orzyć  
o c z y  tym wszystkim, którzy po przeczytaniu 
poprzedniego artykułu widzieli w nim „prze­
sadę"  i „niesłuszną .napaść", tym wszy­
stkim, którzy mają oczy do patrzenia, oraz 
tym wszystkim, którzy nie mają stosunków 
lokalnych stanisławowskich, wreszcie P an u  
P r e z e s o w i  W ik to ro w i,  kióry rzeczy tych 
chyba widzieć nie chce.

Podajemy więc poniżej spis imienny tych 
n a jm ęd rszych , n ajzd o ln iejszych  z  sy n ó w  
Izrae la , nietylko jeszcze służbę pełniących, 
ale i spensjonowanych, tych, którzy pozo­
stała wierni wierze swych przodków jak i 
tych, którzy stali się jej odstępcami, tych 
z któiych niejeden przeznaczony jest przez 
Mojżesza Dyr. Kolejowej do odegrania 
ważnej roli w dyrekcji stanisławowskiej.

W  spisie tym pomijamy jedynie tych z 
przechrztów, którzy opuścili sw ą religję na 
długie lata przed wojną; zapowiadamy jed ­
nak, że będziemy i ich mieli na oku i w 
razie stwierdzenia ich współpracy ręka w 
rękę z plamami £„wodza“ napiętnujemy ich 
na lem miejscu.

Podajemy więc „naród wybrany" według 
stopni służbowych i z przydziałem a pozo­
stawiamy już Szan. Czytelnikom, by sobie 
dośpiewat, ja k ą  s łu ż b ę  lub ią  i g d z ie  ich  
ipetrao.

Lóbenstein E. „ V.
Warth A. „ VII
Billig K. „ VIII.
R appaport  J. (chrzczony) „ IX.
Reichrnan M. stacja.*
Finkeistein j . warsztaty.
Czy nie za mało przypadkiem? Co?...
Następnym razem pozwolimy sobie za­

jąć Szan. Czytelników opowieścią, jak to 
sobie żydzi drogę torują, b y  d o  w ła d z y  
d ojść  jaką wartość moralną (moial insani- 
ty) przedstawiają ich protektorowie i co o 
nich .wróble na dachu śpiewają.

Verax.

Numer niniejszy wysyłamy da naszych a- 
gencji i odsprzedawców w Stanisławowie i 
w obrębie Dyrekcji kolejowej stanisławow­
skiej w  ta k ie j  ilo śc i, b y  g o  ta k  ła tw o  
w y k u p ić  n ie  b y ło  m ożn a .

Administracja „Hasła Narodowego.

Co s ii dziele w całej Polsce!

W  sto p n iu  V  — ym :
Neiger Izaak (emeryt.) Wydział 11,
Weich T  (chrzczony) * ix.
W  sto p n iu  V ! — ym:
Inż. Redner J. Wydział 11.
Inż. Amster M! Ul.
Inż. Schrager Aron III-
Inż. Turyn III.
Inż. Rosenbaum III.

Zipper B. VI.
Dr. Hammermarir. VI.
Rosenberg J. (chrzczony) „ VIII.

Stern Ch. IX.
Katz Mojżesz IX.
W  stop n iu  VII — ym:
Horowitz M. Wydział. I.
Griinstein B. I.
Lowner L. I.
Silberbach E. •I
Kusmer L. I.
Orienter A. I.
Inż. Kutter I-
Inż. Uhlberg „ HF
Weisenberg M. I.
Dr. Bergner (chrzczony) * IV.
Gottesmann B. „ VII.
Grtinhąut, jpel stacja.
Fertig M, n
Inż. Mahler Parowozownia.
Inż. Falk V

Tutejsi dorożkarze żydowscy 
się u nas niczem szare gęsi.

Dnia 11 listopada br. przyjechawszy do 
Dobromsla, byłem świadkiem następującej 
sceny: Dorożkarz żydowski wzbraniał dwom 
pannom Sz. wsiąść do fiakra, którego 
właścicielem był katolik, Polak. Arogancja i 
bezczelność żyda doszła do tego stopnia, 
że wspomiane panny bronfć się musiały 
orzed natrętnym żydem ucieczką po biocie 
i gdyby nie interwencja jakiegoś nieznane- 
pana, który zmuszony był z wózka swego 
interweniov. ać. dozóżkarz żydowski byłpy 
niedopuścil pasażerki do dorożki Polaka.

Zapytać się należy, czy policja tutejsza 
nie widzi tych żydowskich wybryków? A- 
pelujemy do pana starosty w Dobromilu, 
aby zechciał wglądnąć w te stosunki pa­
nujące obok dworca kolejowego i sprawić 
by pasażerowie wolni byli od podobnych 
„przygód".

Wasz korespondent.
IH||||j|l!ll

Batorówka (gmina Rzęska Polska)
Co słychać w Batorówce!

Mamy nareszcie swój sklep.
Na Batoiówce za Jaworską rogatką w 

gminie Rzęsna —  Polska został założony 
sklep chrześcijański, z czego mieszkańcy tu­
tejsi bardzo się cieszą, ponieważ wyrwali 
się wreszcie z żydowskiej niewoli. —

Było już naprawdę nie do wytrzymania, 
gdy się zaszło do sklepu żydowskiego, trze­
ba było pięć razy lub sześć, prosić oto- 
war. „Pan Żyd" po pół albo godzinnein 
namyśle „raczył" dać odpowiedź czy da 
dopiero towar, czy nie.

Naturalnie. Żydzi tak się rozpanoszyli, że 
gdy robejnik lub kolejarz nie mógł oddać 
długu zaraz co do grosza, zaskoczony ja­
kim wypadkiem, natychmiast kupna mu o d ­
mówiono, a sprawę oddawano adwokato­
wi oczywiście także żydowskiemu.

A potem za 10 złotych gość płacił 35 zło­
tych i więcej!

W ten sposób w Batorówce zawsze sie­
dzieli w sądzie goście żydowssy, a to dzię­
ki temu, że nie było u nas sklepu chrze­
ścijańskiego.

Wreszcie dzisiaj odechnęliśmy po dłu­
gich męczarniach żydowskich. Mamy już 
swój sklep i piekarnię chrześcijańskę, sp o ­
dziewamy się zaś jatki z mięsem założonej 
przez chrześcijanina. Z całej Batorówki 
mieszkańcy biorą w tym sklepie katolickim 
a nie u żyda.

Chociaż znajdą się pewne osobniki któ­
re zabłądzą jeszcze do żyda, lecz tych jest 
nie wielu, chyba ci co służyli u Żyda. Ho­
norowy chrześcijanin nie będzie więcej cho­

dził do sklepu żydowskiego. Dawniej „goj" 
musiał żydowi pierwszy się ukłonić, bo 
inaczej żyd szykanował go w sklepie, a dziś 
przeciwnie żyd się chrześcijaninowi kłania 
zdaleka i zaczepia go, lamentując, że ska­
lenie tęskni za starymi gośćmi.

Batordwczanie.

WlUllllll

Przemyśl.

Czy w Polsce żyjemy?
Nasz korespondent z woj. Lwowskiego 

donosi nam:
Dnia 18 paź. b. r. przybyłem do Prze­

myśla ażeby w tym grodzie Przemysłowa 
przypatrzyć się tamtejszym stosukom o któ­
rych bardzo dużo mówi się na „ucho" i 
„pół" gębkiem. Otóż; zanim opiszę„ poli­
tyków" przemyskich ich „szabesgojowsiwo, 
iokajski żywot miejskiej rady, błogi sen tu­
tejszych Rozwojowców przemyskich i inne 
już na początku zmuszony jestem opisać 
następującą przygodę pewnej tut. em. nau­
czycielki przy ul. Grodzkiej.

Otóż, p. E. M. idąc ul. Gtodzką zauwa­
żyła że jakiś żydek prowadzi trzy dziew­
częta wiejskie, a ponieważ jedna z nich 
szła nieco w tył zaczepiła ją pytając się 
gdzie ten żyd ich prowadzi i dowiedziała 
się że jedna z nich jest matką, a żyd pro­
wadzi je do żydowskiego chłopca jako 
karmicielkę. — Gdy tak rozmawiała z ową 
dziewczyną a druga przyszła po nich o d ­
stępując od żyda, żyd przyleciał do w spo­
mnianej nauczycielki i pyta ją coś niewy­
raźnie zamierzył się uderzyć ją silnie pod 
brodę.

Zaznaczyć należy że zajście to widzieli 
katolicy w realności p. Finka ale nikt nie 
stanął w obronie bezbronnej osoby a ky- 
piec katolik p. D. śmiał się zamiast inter­
weniować! Żydem tym był syn aktora ży­
dowskiego Fuss. —

Zapytać się wypada, dlaćzego Polacy 
przemyscy ani myślą o prasy odżydzenia 
życia ekonomiczno gospogarczego w Prze- 
myskiem?, a zajście t :k ie  jak wyżej op isa­
łem mogą mieć miejsce?

O dalszych sprawach t. j. żydach i sza-' 
besgojach przemyskich opiszę następnie.

I. T.

Tyśmienica.
Otrzymane od p. Stanisława Lauruka 

nauczyciela z Tyśrnienjcy oraz Zarządu 
T . S. L. wyjaśnienie w sprawie korespon­
d e n c j i  pt. „A żydzi cieszą się"... („Hasło 
Narodowe" nr. 46) zamieścimy lojalnie w  
następnym numerze „Hasła Narodowego"^

Redakcja.
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Rząd winien objąć Kasy Chorych
•Skończyć raz ze żłobem dla komunistów i żydów!

Otrzymujemy następujące słuszne uwagi: 
Znane są nam wszystkim wypadki ostat­

nie, które zaszły w Centralnej Kasie Cho­
rych w Warszawie, oraz w kilku miejscach 
na prowincji, że k o m u n i ś c i  uzyskali 
przy wyborach ogromną ilość głosów i w 
s p ó ł c e  z ż y d a m i  z a w ł a d n ą  pra- 
w d o p o d o b n i e  t ą  i n s t y t u c j ą  i 
j e j  b o g a c t w a m i .

W obec tego, że instytucja ta tak wpływo­
wa, przeszłaby w ręce wywrotowców anti- 
państwowych, uważamy ten moment za naj­
właściwszy ażeby zaoroponować, by R z ą d  
o b j ą ł  n a  s i e b i e  a g e n d y  K a s  
C h o r y c h .

Byłaby z tego korzyść ta, że liczni urzę­
dnicy zapełniający biura Kas Chorych, nie 
byliby żydami i bolszewikami jak to do 
tąd  się praktykuje lecz mogl.by być zastą­
pieni r e d u k o w a n y m i  u r z ę d n i ­
k a m i  a l b o  o f i c e r a m i  r e z e r w y  
o p r z e k o n a n i a c h  u m i a r k o w a ­
n y c h  i p r z y c h y l n y c h  p a ń s t ­
w o w o ś c i  p o l s k i e j .

Wiemy, że z Kas Chorych ani ubezpie­
czający pracodawcy, ani ubezpieczeni p ra­
cujący p r a w i e  ż a d n e g o  p o ż y t k u  
n i e  m a j ą ,  więc przypuściwszy najgor­
sze, że w razie objęcia agend Kas Cho­

rych przez Rząd, nic by się na lepsze nie 
zmieniło z powodu ciężkiej administracji 
rządowej to jednak miałoby się tę k o ­
r z y ś ć ,  ż e t a k  w i e l k i e  ' . s u m y  j a ­
k i e m i  K a s y  C h o r y c h  r o z p o r z ą -  
d z u j ą  n i e  b y ł y b y  o b r a c a n e  n a  
a g i t a c j ę  a n t  i p a ń s t w  o w ą ,  ani też 
posady  nie byłyby udzielane jako nagroda 
za usługi oddane partji w yw rót wei. Gdy­
by zaś Kasy Chorych w przyszłości przy­
nosiły pożytek ubezpieczonym, to ubezpie­
czeni ci, czuliby wdzięczność i przywiązy­
waliby się ideowo do państwowości pol­
skiej, a nie do partji w tym wypadku, k o ­
m u n i s t y c z n e j  s t o j ą c e j  p o d  
w p ł y w e m  ż y d ó w .

W  t e n  s p o s ó b  k a p t o w a n o b y  
s z e r o k i e  m a s y  d l a  i d e i  p a ń s t ­
w o w e j .  Pracodawcy ze swej strony też 
woleliby to wielkie ciężary, które na nich 
Kasy Chorych nakłaniają uiszczać n a 
r z e c z  P a ń s t w a ,  niż uiszczać je pod 
grozą egzekucji na’ cele swych politycznych 
przeciwników, co jest wprost upokarza­
jące.

Ciekawem jest jakby bowiem zachowały 
się partje skrajne i wywrotowe, gdyby je 
przymusowo opodatkowywano na rzecz 
partji umiarkowanej 1

Sprowadzony na policję zaprzeczył, jako" 
by był komunistą. Twierdził zas jak  zwy~ 
kle czynią to komuniści ze zakwestionowane 
ulotki otrzymał od jakiegoś nieznajameg® 
człowieka, z którym pozostawał w konta­
kcie już od roku.

W  prywatnem mieszkaniu aresetowaneg® 
znaleziono szereg pism, dotyczących Związ­
ku młodzieży komunistycznej wzywających 
proletarjat do obalenia ooecnego K3tr*ju 
państwowego drogą rewolucji.

Fastlich skazany został na karę 14 mie­
sięcznego więziema.

Senzacyjny proces żyda 
z rządem angielskim 

o Labrador.
Sorawa ta brzmi jak legenda, lecz jes t  

prawdziwą.

Najwyższy sąd w A.iglji otrzymał nieda­
wno od pewnego żyda sfardyskiego pisem ­
ny memorjał w którym żyd ów domaga 
Się zw ró cen ia  m u  p ó lw y sp a  L a b r a d o r  
w  p ó łn o c n e j  A m ery ce .

Petent dołączył do męmo^jału dokumenty 
wystawione przez króla angielskiego, ust 
mocy których półwysep Labrador ma na­
leżeć do żydów. Żydem tym jest żyd sfar- 
dyjski Lapencha, który o swojej sprawie 
opowiada następujące ciekawe szczegóły;

Jeden z poprzedników Lapenchy miesz­
kał w H 'landji w XV1L wieku i był za- 
pizysięźnionym z królem angielskim W il­
helmem Ul. R  zu ewnego wyjechał król 
okrętem na d łne mor e. W  czasie burzy 
uratował mu życie Lapencha. Mimo próśb 
któla nie chciał przyjąć za to żadnego po­
darunku. W owym czasie odkrr to  właśnie 
półwysep Labrador. Król podarował mu 
wówczas Labrador, co potwierdził doku­
mentami.

Dokument ten znajduje się do dnia . dzi­
siejszego w posiadaniu rodziny Lapenchy. 
Obecnie zażądała rodzina od rządu angiel­
skiego zwrotu Labradoru. Labrador nie 
przedstawia sam w sobie zbytnich korzy­
ści, niemniej jednak proces wywołał olbrzy­
mie zainteresowanie w sferach angielskich.

Bigos kronikarski.
„Czarne koszule" przybyły do... W arsza­

wy. Wiedziałem dotychczas tylko o tem, 
w Warszawie były czarne sumienia i... rę ­
ce, teraz są  1 koszule.

Drugie doświadczenie zrobiłem czytając
0 molestowaniu posiadaczy owych „czar­
nych koszul", wiedziałem bowiem, że tore- 
adorzy używają czerwonego sukna do dra­
żnienia byków, dowiedziałem się zaś, że 
Włosi czarnym kolorem drażnią... os łów  
lecz zdaje się tylko w Warszawie.

Krakowska dzielnica „W esoła" jest bar­
dzo smutna, przynajmniej z wyglądu. P o ­
krajał ją żywcem Magistrat rowami strze- 
leckiemi już po raz przynajmniej dziesiąty 
z rzędu, zaś w tym roku po raz czwarty,

Zdaje mi się, że obecnie konboluje się 
kable położone przed miesiącem, ezy je 
kto nie... ukradł w międzyczasie. T ak  wiele 
kradną w K rakow e że i kabel w ziemi nie 
jest zupełnie bezi ieczny. Wprawdzie takie 
częste kopanie rowów w brukach i trotua- 
rach kosztuje grubo, no ale nas stać na to. 
My to zapłacimy. Zaprowadzi się nowy po­
datek, dajmy na to o d .. parasoli lub, p o ­
deszew, w najgorszym zaś razie od  chu­
steczek do... nosa. Mój znajomy określił 
wygląd ulicy Lubomirskich tak, że wygląda 
jak 4:1 (jako, że już po raz 4-ty jest „ko­
pana".)

Pod  bno „Golfstrom" zerwał stosunki 
dyplomatyczne ze Stanami Zjednoczonemf
1 kieru e sie obecnie ku Europie, z tego p o ­
w odu mamy obecnie bardzo ciepłe.

Złota księga zasług żydowskich.
Żydzi szerzą łapownictwo, przekupstwo 

Oto pokłosie ostatniego tygodnia:
Dostawca paszy żyd, Zygmunt Katz za ­

proponował oficerowi żywnościowemu I. 
djonu artylerji konnej w Warszawie, kap i­
tanowi Konstantemu Grochowskiemu łapów­
kę w wysokości !)Q0 rl. miesięcznie... za 
niezbyt pilną uwagę przy odbieraniu dostaw 
słomy i siana. Grochowski złożył o tem ra­
port władzy, która zarządziła dochodzenie.
Sąd  okręgowy skazał Katza na 3 miesiące 
więzienia.

Przed sądem okręgowym w Radomiu s t a ­
nęli kupcy radomscy żydzi Chamir Rycbt- 
mann i Icek Bernetnars oskarżeni o to, że 
proponowali funkcjonarjuszom policji poli­
tycznej, znaczne łapówki za złożenie talszy 
wych zeznań w sp ran ie  Icka Rychtmana,

, oszustwa i malwersacje w Polsce.
syna Chaima, oskarżonego o komunizm. 
Sąd skazał obu żydów na miesiąc aresztu.

We Lwowie rozpoczął się proces żyda 
D.i. Arnolda, oskarżonego nie więcej jak 
tylko o... 46 wypadków zbrodni oszustwa.

Zbrodniczy miljoner żydowski ze Lwowa 
Schail, który na zbrodniczych m alw ersa­
cjach z urzędnikami biura odbudowy doro­
bił się miljonowego majątku został swego 
czasu skazany za swe zbrodnie tylko na 
trzy miesiące więzienia. Schall który począ 
tkowo zgłosił odwołanie, obecnie wyrok 
przyjął, prosząc jednakowoż o warunkowe 
zasądzenie. Sąd jednakże odmówił tej p roś ­
bie i żyd, który na nędzy i niedoli ludz­
kiej dorobił się m lionó */ spocznie choć na 
parę miesięcy kryminale.

Kto szerzy w Polsce komunizm?
Szereg procesów żydów-komunistów.

Niema dnia, aby nie odbywał się w Któ- 
remś z miast Polski proces k munistyczny 
którego „bohaterem" jest zawsze — żyd!

Stara to już i uznana prawda zresztą, źe 
nikt inny, jak tyiko żydzi szerzą u nas 
czerwoną zarazę bolszewizmu.

I tak w Warszawie odbvł s«ę proces prze­
ciwko tO k o m u n is to m  ż y d o m  Fiszlowi 
Lernerowi (1. 21), Adolfowi M n^wi (1.22), 
Lubię Chaimowicz (1. 19), Chasklowi Bur- 
germazowi (1. 20), Milerowi Poznańskiemu 
(i. 21), Toli Aiberstein (I 17), Szai Buchal- 
merowi (1. 22( oraz janowi Warszawskiemu 
(i. 21) —  oskarżonym o to że podczas po ­
grzebu działacza komunistycznego Tomasza 
Rychiińskiego w lutym b. r. wznosili okrzy­
ki antypaństwowe oraz rozpowszechniali o- 
dezwy komunistyczne. Sąd skazał wszy­
stkich na karę więzienną od 4 miesięcy — 
1 i pół lat.

Równocześnie przed sądem okręgowym 
w Warszawie stąnął redaktor odpowiedzial­
ny czasopisma „Di Fraje Jugend" (Wolna 
Młodzież) Icek Leiba Nagiel oskarżony o 
rozpowszechnianie w druku artykułów anty­
państwowych.

W  N. 9 wymienionego czasopisma za­
mieścił artykuł p. t. „W 8-mą rocznicę", w 
którym wychwala ustrój Rosji Sowieckiej 
wzywa do jego naśladowania. Wychwala

czyn robotników, którzy zburzyli tron car 
ski, zgnietli burżuaz:ę „nie dali kl ść na 
siebie jarzma dziedziców i fabrykantów.

W innym artykule tegoż czasopisma znaj­
duje się jeszcze jeden artykuł p. t „Miara 
się przepełnia", wzywający do obalenia 
istniejącego w Polsce ustroju.

Przeciwko wymiarowi sprawiedliwości 
w  Polsce skierowany jest artykuł p. t. 
„Sprawiedliwość tnjumfuje", w którym autor 
przypomina sprawę konfidenta Trojanow­
skiego i śledztwo w  sprawie Steigera.

Nagia skazano na 4  miesięcy więzienia.
A oto we Lwowie znów żyd — kom u-' 

nista przed sądem
Tym razem bohaterem procesu był 

19-!etni pomocnik krawiecki żyd Joachim 
Fastlich, przytrzymany w kwietniu b. r. z 
pakunkiem pełnym ulotek komunis ycznych. 
P‘ n iewat niechciał się dać dobrowolnie a- 
resztować, cisnął pakunkiem w twarz po 
sterunkowego, Żołyniaka, tak silnie, że ten 
na chwilę stracił przytomność. Sam zaś sko 
rzystał ze spos bności. by zbiec. Gdy Żo 
łyniak przyszedł do siebie, puścił się za 
uciekającym w  pościg, uwieńczony tym ra­
zem pomyślnym rezultatem. P>zytrzymany i 
tym razem nie dał za wygraną, wywołał 
zbiegowisko, wzywając zebranych do od ­
bicia go



Nr. 4*l „H ASŁO  N AR O D O W E" Str. ?

Angielski strajk górników zrobił nam d o ­
brze daj ina B jże zdrowia za to i długiego 
żyda... beerobotnego.

Możemy się obecnie poszczycić zagrani­
cą i  w kraju sukcesam’ skarbowemi. Cieka­
wym, jak tam będzie z naszymi finansami, 
gdy s ię . ,  strajk skcńczy?

Fruski „Kraaprmz" (czy też jego syn nier 
pamiętaiK) rozbija ludzi i zaczepia kobiety 
po ulicach Berlina a p iicja go., ssłutuje.

Zupełnie po „republikańska". Niedziwitbym 
się gdyby „Kronprins" nabił jakiegoś pru­
skiego dygnitarza po gębie i ten dostał za 
to jeszcze dymisję..: W „kistrzyńskiej repu 
blice" wszystko możiiwe... „Czarna Reichs- 
wera“ czuwn...

Każdy naród ma coś „czarnego". Włosi 
koszule, Niemcy Reichswerę, Moskale “so ­
tn ie4, my zaś „giełdę4; zaś giełda sumienie.

Sigma.

Major W. P. chce gwałtownie zostać żydem,
Charakterystyczny list do rabinatu warszawskiego.

Ciekawe dzieją się rzeczy. Oto jeden z 
. wyższy tk  oficerów armji polski,] odczuwa 
nagie gorącą m iość do żydów i chce . , . 
przejść na juda>zm.

Oto c» podaią pisma żydow skie:
ffabinat warszawski otrzymał list, podpi­

sany przez majora wojsk polskich w k tó ­
rym tenże pisze, co następuje:

„Z polecenia rabina Feinera, w Łodzi i 
powołując się na rab. Silbarsieina z W ar­
szawy zwracam się niniejszym z prośbą o 
przy ęcie mnie do licznych rzesz wyznaw­
ców wiary mojżeszowej.

Prośbę taoją i gorącą chęć przyjęcia ju­
daizmu motywuje, jak następuje:

Od najmłodszych lat mego dzieciństwa 
przebywałem &tde wśród otoczenia żydow­
skiego, co jak i późniejs;e czasy szkolne, 
pozwoliło mi dokładnie przyjrzeć się temu 
życiu ii obyczajom, nie wyłączając obtzę- 
dów religijnych.

Mól młodociany umysł biedził się nad 
rozwiązaniem tego wielkiego zagadnienia i 
nie mając śmiałości s;ę pytać, poprzesta­
wałam na własnem rozumowaniu i odróż­
nianiu zasad religji mojżeszowej od kato­
lickiej

B ezw zględ nym  rezultatem walk, rozgry­
wających się w miej biednej młodej duszy 
było to, że mając zaledwie łat 13 i będąc 
uczniem 4-ej klasy,Zaprzestałem odm awia­
nia swych modlitw i uczęszczania do ko­
ścioła

Z biegiem czasu pojmowałem coraz wię­
cej, a światłość ze zdobytych zasad wiary 
mojżeszowej napełniała moją duszę.

Cały bieg mojego życia w czasach szkol­
nych, a póz ńej wojskowych, polega na 
wtajemniczaniu się w historję judaizmu, co 
pozwolili) mi choć w tajemnicy, wobec s a ­
mego seteie być izraelitą.

Z chwilą dojścia do pełnoletności mo­
głem śmiało i otwarcie wyznać, że dusza 
i serce moje odrodziły się, że wolno mi 
rzucił wszystkim zdobytą wiedzę różnic 
wyznaniowych i głosić, że katoluuem je­
stem tylko dlatego, że mnie jako niemowlę 
©chrzczono, a w rzeczywistości jestem ży­
dem, bom ten. naród poznał, ukochał, bom 
poznał jego wiarę i życie, bom sam nieza­
przeczalnie stał się znikomą cząstką tej 
wielkiej rodziny żydów.

Moja wieloletnia służba wojskowa dała 
mi możność przez ustawiczne przenoszenie 
się z miejsca na miejsce, tu w kraju, jak i 
zagranicą, bliższego zapoznania się z roz­
maiłem! warstwami ludu mojżesza, pozwo­
liła mi poznać te krzywdy i udręki, jakie­
mi napawa ludzkość ludność żydowską.

Lecz ani ta próba, ani ta perspektywa 
że gdy zostanę jawnym wyznawcą juda­
izmu, będę wyszydzany, będę wyśmiewany 
i oplwany,. me odstręczyła mnie do dąże­
nia do upragnionego celu, do przyjęcia ju­
daizmu. f

Przeciwnie' Przez posiadany stopień w oj­
skowy, mając część władzy w swych rę ­
kach, niszczyłem bezwzględnie i z całą su ­
rowością prawd wszelkie ciosy, wszelkie 
zakusy, godzące w  ludność żydowską i jej 
religję.

W cywilnem moim życiu dalej kontynuo­
wałem swą pracę, a co zatem idzie moje 
dążenia do celu i z niekłamaną energją 
broniłem, ile mogłem, tego, — co żydow­
skie.

Duszą i sercem już jestem izraelitą, ale 
nie jestem ni n wobec prawa i lu tzi, wo­
bec czego proszę Rabinat o przyjęcia mnie. 
w poczet wyznawców judaizmu, proszę dać 
mi możność życ a wśród żydów, nie jako 
przybłędzie, a jako żydowi, proszę dać 
mi możność do zuoszema ciężarów i cio­
sów spadających na żydów, proszę wresz­
cie dać nu możność nazwania się synem 
Boga Izraela ! ! !

W oczekiwaniu łaskawej odpowiedzi po-» 
zostaję

M ajor R.
Powyższy iist będzie rozpatrzony na naj- 

biiższem posiedzeniu rabinatu".
Tyle pisma żydowskie.
A cóż my na to?
Rzeczywiście charakterystyczny dokument 

dowodzący czarno białem, jak chrześcijanie 
Polacy, przebywający „stale wśród otocze­
nia żydówskiepo" zwolna odchodzi od wia­
ry Chrystusowej, by „ciałem i duszą" od ­
dać się ria usługi żydostwa. •

Nie tylko to jednak. „Przez posiadany 
stopień wojskowy, in Jąc część władzy w 
swych rękach — niszczyłem bezwzględnie i 
z całą surowością prawa" —  pisze ów m a­
jor — wszystko co byto przeciwne żydo- 
stwu. Na końcu tego hstu woła ów fana­
tyczny już żyd, a jeszcze właściwie wciąż 
Polak i katolik, by mu dać „możność zwal­
czania przeciwników juda zmu“. No? ładnie? 
Co? Jaki fanatyk, jaki szowinista żydowski.

Winszujemy żydom tak cennego nabytku!

Kronika krakowska,
D o  P. T. P r e n u m e r a to r ó w . D o Nr!

dzisiejszego załączamy c. em PKO. w Kra­
kowie celem uskutecznienia przedpłaty jak 
również i zaległości.

Zwracamy się do każdego naszeg© p re ­
numeratora, który zalega z uiszczeniem, by 
na>eżytość wyrównał najpóźniej do 15 g ru ­
dnia br., a to celem zaniknięcia ksiąg jak 
również i uregulowania nakładu. Nie żąda- 
my wiele J a k  tylko regularnego wpłacania. 
Zaznaczamy, że jedynie tem tylko przyczy­
niacie się do oczyszczenia Polski od wro 
go dla nas usposobionego żydowstwa,

Dużo prenumeratorów zalega za kilka 
miesięcy a każdy grosz jest nam niezbę­
dnie potrzebny. Chemy Nr. świąteczny wy­
dać nietylko zwiększony, lecz rozesłać go 
po całej Polsce w celu uświadomienia n a ­
szych braci jakt straszny nas ios czeka w 
przyszłości jak się nie ockniemy i nie przej­
rzymy ńa oczy. Hasło Na odow e podejmu­
je tą walkę i wytrwa na stanowisku jakie 
się zobowiązało, lecz i Wy kochani p re n u ­
meratorzy przeglądnijcie swoje notatki, a 
który z Was zalega niech nie opuszcza rąk 
i przyjdzie nam z pomocą jedynie tylko tą 
by zaległość wyrównał.

Pamiętajcie, że to Was? obowiązek!
fjdm inistra cja.

Fiiipp i i to w a r z y s z e  s t a n ą  p rz e d  s ą ­
d e m .  e.rakowski sącs apelacyjny odrzucił 
sprzeciw dyr. Filippiego i tow. od aktu o- 
skarżenia zarzucającego im zbrodnię oszu­
stwa. Jak wisd- mo prócz Fiiipiego, b. dy­
rektora Polskiego Banku Przemysłowego, 
są oskarżeni b. wicedyrektorzy; Wiliński i 
Winiarz oraz b. urzędnicy: Dronka i M oe-

ser. Przedmiotem oskarżenia są niedozwo­
lone operacje fn an so w e Bank* podczas 
inflancji w  latach 1921— 1924. Rozprawa 
odbędzie się prawdopodobnie przed Bo- 
żem Narodzeniem.

Ś lu b  P r e z y d e n t a  R o lle g o . W e czwar­
tek dnia 25 u. m odbył się w Alwernji ślub 
prezydenta m. Krakowa inż. Roilego z pan­
ną Anną Wojnowską. ‘

. Czy odnowiłeś 
prenum eratę 

za IV-ty kwartał.

-Z cala! Polski.
P o g ło s k i  o  z m ia n a c h  w  rzą d z ie . W ©-

statmch dniach rozeszły się pogłoski o 
zmianach w rządzie. Wedle tych pogłosek 
na stanowisko ministra spraw wewnętrz. 
wymieniany jest Aleksander Lednicki, a na 
stanowisko miri. przemysłu i handlu pos. 
Wierzbicki (Z. L. N.)

D y m isja  w ic e m in . o ś w ia ty  G a jcza k a .
WiCemin. Gajczak, który swego czasu 

pozwolił delegacji żydowskiej przemawiać 
do siebie w żargonie otrzymał dymisję. 
Pow odem  dymisji Lyła różnica zdań w za­
kresie polityki oświatowej z min. Bartlem.

N o w y  S e n a t o r .  Na miejsce zmarłego 
śp. senatora E ne»ta Adama, wchodzi do 
Senatu z ramien a Zw. L. fv. ks. Dr. T o ­
mska, kan. katedralny w Przemyślu.

W yjazd  m in . Z a le s k ie g o  d o  G e n e w y .  
Dnia 1. grudnia wyjechał do Genewy na 
grudniową sesję Rady Ligi Narodów min. 
spraw zagr. August Zaleski. Na obecnej 
sesji Rady Ligi nie będą omawiane zagad­
nienia polskie oprócz sprawy trzech szkól 
niemieckich na Górnym Śląsku i sanacji 
fnansow ej wolnego m asta Gdańska, o b ­
chodzącej delegac ę polską.

L u d n o ść  p o ls k a  n a  Ś lą s k  w n o s i . p r o ­
t e s t y  w y b o r c z e . iAłe wszystkich powia­
tach Górnego Ś ąska wzniesione zostały 
protesty przez ludność polską przeciwko 
dokonanym wyborom. Zwłaszcza S-ereg 
protesiów wzniesiono w powiecie Kato­
wickim i Świętochlowickim, gdzie stwier­
dzono, że Niemcy grozili robotnikom w  
razie niezgłoszer.ia na listę niemiecką, wy­
daleniem z fabryk.

Kino „Sztuka”
O d s o b o t y  d n ia  27 lis to p a d a  br.

„FAUST” 

Kino „Reduta”
„W kanałach Paryża

dramat

Kino »Wanda”
Moralność ulicy"

potężny dramat.

a

>5

Kino P rom ień  
Upiór w ©pers®

dramat 12 aktów.
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Memorah.
Czytamy trafne uwagi w tygodniku „Pro 

patria":
Memorah. Jest to wyraz hebrajski, znaczy 

siedmioramienny świecznik, używany w sy­
nagogach. Pod  tą nazwą w r. 1906 w uni­
wersytecie amerykańskim Horward powstała 
organizacja młodzieży żydowskiej związana 
blisko ze słynną organizacją polityczną 
Bnai Brith, ^fundowana głównie przez rabi­
na Benjamina Frankiela. Organizacja ta do 
dzisiaj rozwinęła się poteinie, a ceiem jej 
jest wykształcenie inteligencji żydowskiej w 
swej rodzimej historji, literaturze religji i 
prawodawstwie. Organizacja działa odczy­
tami, broszurami, bibijotekamf.

Jest to w najwyższym stopniu godne na­
śladowania dla młodzieży polskiej, która łu­
dząc się, że jest w kraju niepodległym, p o ­
zostawiona jest na łasce urzędowych wy­
kładów szkolnych, które żadną miarą nie 
mogą zadowolnić intelektu polskiego, a 
często nawet, niestety prowadzą ów młody, 
pełen ciekawości intelekt t y l k o  n a  d r o ­
g i  p ł y t k i e j  k a r j e r y ,  tworząc i n- 
t e l t g e n c j ę  b e z  i n t e l i g e n c j i .

Znaczna część naszej młodzieży oddała 
się sportom. Jest i o pożyteczne, bo mens 
sana ip corpore sano, byle nie stało się 
jednostronnem i nie prowadziło do zanied­
bania intelektu, bo to „gladjatorstwo" bez 
ducha może być wynajmowane i używane 
za pieniądze przeE inteligencję żydowską, 
która będzie posiadała umiejętność rządze­
nia.

Inna część młodzieży naszej jest wprzę- 
żona do usług stronnictw politycznych i zu­
żyta jest jako naganiacze do wyborów 
przy pomocy młodych „leaderków", upojo- 
jonych rajskiem obrazem karjery politycz­
nej. Jest to czas zupełnie stracony.

Tymczasem roboty właściwej humanisty- 
czno-narodowej, polegającej na zgłębianiu 
ojczystych dziejów, filozofji religji prawo­
dawstwa i t. d. na żadną szerszą skalę 
niema.

Pytamy więć, k t ó ż  m a  w £n a j b 1 i ż- 
s z y m  c z a s i e  r z ą d z i ć  P o l s k ą ?  
Czy t r u p y  p o l i t y c z z e  z p r z e d -  
w o j n y ,  m a s z e r u j ą c e  j e s z c z e  
p r a w e m  i n e r c j i ,  "ale j u ż  r o z k ł a ­
d a j ą c e  s i ę ?

Czy wiecie że,..
...Automaty znał już Heron z Aleksandrji’ 

2 100 lat temu. Stały one w przedsionkach 
świątyń egipskich i za wyrzuceniem krążka 
metalowego wylewały na ręce nabożnych 
ściśle określoną porcję wody, śivięconej. 
Dokładny opis tej, niesk' mplikowanej zresztą 
maszynki można znaleść w rękopisie He- 
rona, a że przekład jego p. t. „Pneumati- 
ca“ ukazał się w roku 1851 jest rzeczą 
całkiem możliwą, że korzystał z niego An 
glik Everitt, który pierwszy w Europie 
skonstruował aparat tego rodzaju w r. 1885. 

— o—
...Na licytacji autografów, odbytej ostat­

nio w  Paryżu, osiągnął list oryginalny P aw ­

ła Verlaine‘a wysoką stosunkowo cen 250 u 
franków. Znakomity poeta francuski prosi 
w  nim swojego przyjaciela o pożyczenie 
mu... 5-u franków.

—o —
..Prasa rosyjska, zwraca od pewnego już 

czasu uwagę władz sowieckich na pewne 
objawy geologiczne, grożące zupełną zagła­
dą póbrzeżu Krymskiemu, które od kilku 
lat systematycznie obsuwa się na dno mo­
rza. Wznowiona działalność wygasłego od 
paruset lat wulkanu „Kiercz" przyśpiesza 
ten proces zniszczenia. Profesor Muskietow, 
dyrektor moskiewskiego Instytutu Gieolo- 
gicznego, który udał się na czele specjal­
nej komisji celem zbadania tych zjawisk, 
wypowiedział pogląd, że katastrofa wydaje 
się nie uniknioną.

— o—
...W mieście amerykańskim Nortwich prze­

transportowano na odległość 120 metrów 
sześciopiętrowy dom długości 72 metrów, 
a szerokości 60 metrów. Pracy tej doko 
nano w ciągu pięciu dni, używając elektrycz­
nych dźwigów, kiórenii podnoszono funda­
menty i podniesiono je na 4 metry w gó­
rę. Robota była tak precyzyjna, iż w ca­
łym domu n«e zniszczono ani jednej cegły 
i nie rozbito ani jednego okna. W  czasie 
przesosin kamienicy nikt z mieszkańców 
nie wyprowadził się z mieszkania, a m iesz­
cząca się na parterze kawiarnia pełna była 
gości, którzy w czasie przesuwania domu 
grali w bilard, lub czytali dzienniki.

— o—
...W Londynie utworzyło się konsorcjum 

złożone z potentatów finansowych angiel­
skich i amerykańskich, których celem jest 
założenie olbrzymiego kinoteatru, przewyż­
szające go rozmiarami i przepychem wszy­
stkie obecne teatry świetlne na kuli ziem­
skiej. Kosztorys ogólny gm chu, obliczane­
go na pomieszczenie 10.000 w idzów, wy­
nosi okęło 750.000 funtów szterlingów. 
Konsorcjum nabyło znany, położony w cen­
trum Londynu, na Leicester Scuare (Empi­
re Theatre) o r a z . sąsiadujące z nim bu­
dynki, celem zburzenia ich wszystkich i z y ­
skania tym sposobem miejsca pod nowy 
gmach.

— o—
...Najwięcej teatrów w Europie posiada 

Francję, bo 596, po niej idą Włochy z 544 
teatrami. Następują po nich: Anglja (272), 
Niemcy (364), H szpanje (288), Austrja (75) 
Belgja (64) Rosja (62 , Holandja (56), 
Szwajcarja (43) Szwecja (27), Polska (30), 
Norwegja (28), Serbja (18), i t. d.

B row ar O k o c im s k i

fHtfSas

P  mjag
m  
1 1

poleca swoje wyroby:

Marcowe
Eksportowe

Porter

S p r z e d a m  łub wydzierżawię gospodarstw o 
10 morgów wraz sklepem, gotówka po ­
trzebna 20 000 Zł. do kupna, zaś do dzier­
żawy 5.000 Zł. Okolica koło Pleszewa.. 
Zgłoszenia listowne do Adm. „Hasła Nar.* 

pod szyfrą „Dzierżawa lub kupne*.

P o s z u k u j ą  wspólnika katolika z udziałem 
4  do 5 tysięcy złotych clo rentownego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia listowne do 
Adm. „Hasła Naród.“ pod szyfrą i „Zaraz"-

Cukiernia Siermontowski
B r a c k a  7.

poleca mikcłaje, herbatniki, czekoladki, 
ciasteczka, cukierki, torty własnego wyrobu

ce n y  niskie.

Mm Graff
W y t w ó r n i a  t a p i c e r s k a  i s t o l a r s k a .

w y k o n u j e  i d o s t a r c z a  m e b le ,  a  m i a n o ­
w ic ie :  s y p ia ln ie ,  j a d a ln ie ,  g a b i n e t y  m ę ­
s k i e  m e b le  k l u b o w e ,  s a lo n y ,  k o m p le tn e -  
u r z ą d z e n i a  d l a  h o te l i ,  w i l l  i p e n s j o ­
n a tó w ,  u r z ą d z e n i a  k u c h e n n e ,  s k l e p o w e ,  
so fy ,  o to m a n y ,  m a te r a c e ,  n a p r a w y  i t.p . 
w  z a k r e s  t a p i c e r s t w a  i  s t o l a r s t w a  w c h o ­

d z ą c e
C e n y  k o n k u r e n c y jn e ,  w a r u n k i  d o g o d n e . .

K R A K Ó W , F L O R J A Ń S K A  L. 57. 
W e jś c ie  o d  u licy  P i ja rsk ie j  L. 19. I. p

S A N A T O R I U M
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻ/l

W Z A K O P A N E M
T e l e f o n y :  Z a r z ą d  2 ,  P o r t j e r  7.

PocS k ie r o w n ic tw e m  Dra m e d .  Ludw ika F isch era .
O t w a r t e  c a ły  r o k  d la  o s ó b  w y m a g a j ą c y c h  l e c z e n ia  . w z g l .  o d p o c z y n k u .  
C e n y  w r a z  z o p i e k ą  l e k a r s k ą  o d  15 zł. S z c z e g ó ł y  w  i l u s t r o w a n y c h  p r o ­
s p e k t a c h ,  k t ó r e  w y s y ł a  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  • Z A R Z Ą D .
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